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— wczorajsza uroczystość Opieki Najświętszej 
‘Marji Panny obchodzoną była Nabożeństwem odpu- 
stowem jednocześnie w dwóch kościołach: Ś tej Anny 
ni Krak.-Przedmieścia i Ś go Jacka przy ulicy Freta. 

Jak w jednym tak i drugim kościele Nabożeństwo 
odprawiło się z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu, processjami i kazaniami, głoszącemi „chwałę 

"N. Marji tudzież opiekę jaką rozciąga nad nami, 

"W kościele Ś-go Jacka, Summę celebrował JX. Ja- 
 siński, słowo Boże głosił JX. Wierzbicki, który na- 
- „stępnie odprawił Nieszpory. 
| — Wczoraj w kościele Opieki Śgo Józefa (wprost 
| alicy Królewskiej), amatorowie pod przewodnictwem 
| Al: Jareckiego, wykonali w czasie Sammy: Mszę brata 
L l tegoż Henryka, oraz na Graduale: „Ave varun“ Mo- 
| zarta, na Offsrtorium: „W Imię Ojca“ Krogulskiego 
| (tercet z chórem), i na Benedictus: „Ojcze nasz“ Mc- 


"niuszki (solo tenor). % 


— Goniec Urzędowy zamieszcza następujące tele- 


gramy: 
| Liwadja, 24-go października.— Jego Cessrska Mość 
"Najjaśniejszy Pan z Ich Cesarskiemi Wysokościami 
"Wielkim Księciem Następcą Tronu Cssarzewiczem, 
‘Wielką Księżną Cesarzówną i Najdostojniejszemi 
Dziećmi I:h Cesarskich Wysokości, dziś, o godzi- 
“nie 87/, po płudniu, raczył odpłynąć z Liwadji na 
f parostatku „Olga“ do Odesy. 
|| Odesa, 25 go października. — Jego Cesarska Mość 
Najjaśniejszy Pan, wraz z Ich Oesarskiemi Wysoko- 
ściami Wielkim Księciem Następcą Tronu Cesarzewi- 
czem, Wielką Księżną Cesarzówną i Najdostojniejsze - 
| mi Dziećmi Ich Cesarskich Wysokości, dziś, o godzi- 
nie 5 ej po południu, raczył pomyślnie przybyć do 
lOdesy. O godzinie 7-ej Jego Cegarska Mość wyjechał 
-koleją żelazną do St.-Petersburga. (D. W.) 


| — Komitet ustanowiony w celu przedsięwzięcia 
| środków przeciw szerzeniu się w Warszawie chole- 
|| ry,—mając na względzie, że na chorobę tę, zapadają 
| po największej części osoby, dające do tego powód, już 
|| to przez nieostróżne użycie pokarmów i napojów, już 
| -przez niedostateczne zabezpieczenie ciała od przezię- 
| bienia;—uważa za konieczne podać do wiadomości pu- 
blicznej, że należy unikać zbytniego używania: 
1) W surowym stanie owoców; 
2) Kapusty kwaszonej, ogórków i grzybów; 
8) Mięsa zimnego, wędliny, kiełbas, wieprzowiny 


it p; 
' 4) Ryb nader tłustych i nieświeżych; 
5) Wody zimnej, szczególniej zaś wkrótce po jedze- 
niu lub będąc rozgrzanym; i 
6) Chleba gorącego lub niedopieczonego,—i 
7) W ogóle wszystkiego, co jest trudnem do tra- 
wienia. 
Należy wszelkiemi sposobami wystrzegać się prze- 
- ziębienia, szczególniej zaś przemoczenia nóg, przyczem 
“radzi się nosić flanelowe pasy. 
' Należy ciągle starać się o czystość powietrza tak 
/ wewnątrz jako i zewnątrz mieszkań. 
` Ponieważ z doświadzenią wiadomo, że cholera nie 
przybiera charakteru : groźnego, jeżeli przeciwka ro- 
” zwinięciu się takowej, użytą zostanie bezzwłoczna po- 
‘moc lekarska, zatem przy najmniejszej nieregularno- 
Ści żołądka, jako to: rozwolnienią, ściskania lub wy- 
„miotów, należy natychmiast udawzć sjo po radę do 
lekarzy i o ile możności mieć u siebie w domu podrę- 
| czną apteczkę z lekarstwami przeciw cholerze, lub 
chociaż miętę, chrzan lub gorczycę, spirytus kamforo- 
| wy i krople Hofmana i Inoziemcowa. 
Prezes komitetu choterycznego, Warszawski Obcr- 
"| Policmajster, Orszaku Jego Cesarskiej Mości Jenerał- 
1| Major Własow, podając o środkach powyższych do 
_ wiadomości ogólnej, zaleca tutejszej ludności, na ostrze- 
żenie niniejsze zwrócić szczególną uwagę. (G. P.) 


s w m a- 

— Q — Współpracowaik naszego pisma, pan Kazi- 
mierz Łuniewski, miał w sobotę w sali Towarzystwa 
- Dobroczynności odczyt o poezji Alfreda de Musset. 

A Poetą francuzki jest dość u nas znanym. Literatura 
| nesza w ostatnich czasach zyskała kilku naśladowców 
? „dziecięcia wieku.“ Używając powyższego słowa ma- 
my na myśli jedynie tylko zysk liczebny, nie twierdzi- 
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my bynajmniej, aby naśladownictwo Musseta przynio- 
sło nam pożytek. Bądź co bądź posłużyło ono za 
łącznik między ogółem tutejszej intelligencji, a poetą 
francuzkim: dziś nawet ten kto nie czytał utworów 
Musstta w oryginale—ma o nich ogólne wyobrażenie 
z przekładów i naśladowań. Pierwsze bywają niekie- 
dy bardzo dobre, wartość drugich określa sama ich 
nazwa. 

Publiczność nie powinną była zostać obojętną na 
wykład, mający ją bliżej zaznajomić z poetą, którego 
ekscentryczny charakter znała już z utworów weszłych 
w skład naszego zasobu literackiego. Mogła się spo- 
dziewać wytłómaczenia główniejszych myśli wypowia- 
danych przez Musseta, wykazania związku pomiędzy 
życiem a działelnością poetycką, wzajemnego oddzia - 
ływania na siebie poety i człowieka: filozofji niejako 
talentu autora „Rolli.“  Filozofja tego rodzaju, o ile 
się do osobliwości takich jak Słowacki, Byron, Musset, 
odnosi, może być bardzo zajmującą, pobudzić do my- 
śłenia, przynieść niejedną prawdę już gotową i do zdo- 
bywania dalszych, każdy umysł światlejszy zachęcić. 

Pomimo tych względów przemawiających zą licz- 
nem zebraniem się na prelekcję sobotnią, w sali Tow. 
D.br. zgromadziła się niewielka liczba osób, pięć- 
dziesiąt do sześćdziesięciu. Nie pierwszy to razsprawo- 
zdawcom dzienników tutejszych nastręczyła się spo- 
sobność do zaregestrowania faktu, który z czyjejkol- 
wiek winy pochodzi, wcale nie korzystnie świadczy za 
ogółem naszego miasta, jako jednostką zbiorowo od- 
powiedzialoą. Może winni są temu prelegenci, że 
przedmiotów sobie odpowiednio dobierać i porządnie 
opracowywać ich nie umieją, a może, może winną jest 
sama publiczność. Co do nas, odrzucając na stronę 
wszelkie sympatje i pobudki koleżeństwa literackiego, 
nie wahamy się istotnej, powszechuej przyczyny Sia- 
bego poparcia, jakie u nas znajdują prelekcje, upatry: 
wać w niedostatecznie jeszcze rozbudzonem życiu in- 
tellektualnem naszego ogółu. 

Prenumerujemy pisma, kapujemy już coraz więcej 
książek, zapisujemy się na listy prenumeracyjne 
znaczniejszych wydawnictw, czytamy i rozprawiamy, 
właściwie jednak nie możemy jeszcze poszczycić ży- 
ciem umysłowem w istotnem znaczenia, niema u nas 
jeszcze tej, ciekawości, inicjatywy, energji, abyśmy 
o sobie powiedzieć mogli, że rozumna świadoma myśl 
u nas żyje i działa, że wiedza stała się naszą potrzebą 
na równi z potrzebami fizycznemi odezuwaną i zaspa- 
kajaną. Wiedza musi sama przyjść do nas bez przy: 
czynienia się naszego, za opłaceniem tylko pewnej 
kwoty w księgarni lub kantorze redakcyjnym, nie pój- 
dziemy po nią, nie poszukamy jej. Temu głównie 
ospalstwu, tej bierności myślowej przypisujemy wzmo- 
żenie się literatury perjodycznej, która podając czytel- 
nikom treść jaknajróżnerodaiejszą uwalnia ich już.przez 
to od kłopotów, starań i poszukiwań samoistnych. Co 
nam da ta literatura to przyjmujemy. Umysły samo- 
dzielniejsze należą u nas do rzadkich wyjątków, wielka 
liczba umysłów wiedzy swej nie buduje sama, ale bu- 
dowę powierza, niby dom jaki lub fabrykę, obcemu 
przedsiębiercy. 

Od tej ogólniejszej uwagi wróćmy do prelekcji, 
która ją wywołała.  Prassą podała już treść całą 
w sposób tak wyczerpując, iż powtarzanie byłoby 
tu zbytecznem. 

Prelegent zajmował się więcej utworami Musseta, 
niż samym Muesetem, jako autorem i człowiekiem. Ż1- 
łowano powszechnie iż zbyt mało raiejsca w odczycie 
swoim zostawił na rozbiór „Nocy,“ tego najwyższego 
jak sam powiedział, wyrazu liryzmu Mussetą, że nie 
wniknął w materjalaą treść spowiedzi „Dziecięcia 
wieku“ i nie wysnał z niej danych do sądu o pojedyń - 
czych utworach, o stosunku ich do życia, w życiu bo- 
wiem Muss:ta dałyby się odszukać te same żywioły 
piękna i brzydoty, jakie w dziełach jego dostrzegamy. 

W ogóle zarzucano wykładowi, że nie był dość 
krytycznym —a stawiającym ten zarzat zbyteczną wy- 
dać się musiała polemika prelegenta z p. Lubowskim, 
który ze swej strony dostarczył niedawno do „„Wień- 
ca" dobre studium o Mussecie. 

Stronę krytyczną w odczycie sobotnim reprezentu - 
ją : wstęp icharakterystyka podana przy końcu. P. Łu- 
niewski nazywa bezzasadnem odmawianie poecie fran- 
cuzkiemu własnego romantyzmu, własnego jadu twór: 
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czego, że tak powiemy—śźródła natchaień posty, nie 
należy szuząć w Byronie, znajdowało się ono w nim 


samym. Masset był poetą subjeztywaym; w bohate- 


rach swoich ciebie tylko samego odtwarzał: każdy 
z nich jest rzeczywistym, żywym Massetem, płaszczem 
ambicji i cierpienia osłania tylko egoizm i niemoc wła- 
s1ego jego ducha. 

Wykład sobotni wypowiedziany był zbyt pośpiesznie 
icicho, tak iż wiele osób w dalszych rzędach poje- 
dyncze tylko ustępy z niego pochwycić zdołało. 


Wiadomości miejscowe, 

== W sobstę w Rəsursie obywatelskiej, odbyła sig 
zabawa tak zwana muzyczno kwiatowa. Wkrótce po 
8 wieczorem, zaczęło się zbierać grono członków z ro- 
dzinami i gośćmi przez nich wprowadzonymi. Damy wy- 
mieniały swe bilety wejścia na losy loterji kwiatowej, 
w której każdy numer wygcywał kwiaty w doniczkach, 
głównie kamelje. Ciągnienie trwało przeszło półtory 
godziny przy dźwiękach orkiestry pp. Lawandowskie- 
go i Kuhnego. O godzinie 10-ej zebrana towarzystwo 
złożone blizko z 250 osób, a między temi z 80 dam, 
zasiadło do składkowej kolacji, po której zaimprowi* 
zowane tańce, trwały dług» po półaocy. Bobotnie ze- 
brąnie raiało jedaą cechę, obcą oddawna wszelkim 
u nąs większym nawet ściśla prywatnym zabawom: 
ubiory dam odznaczały się prostotą i skromnością. 
I przekonano się, że chociaż suznie nia kosztowały po 
sto rubli, ani nawet podobno żadnej umyślaie nie spra- 
wiano, bawiono się jednak dobrze. Uważano szcze- 
gólniej wypogodzone, dziwnym spokojem i błozością 
twarze mężów i ojców, przyzwyczajonych dotychczas 


do ponoszenia ra każdą zabawę resarsową po kilką- 
aziesjąt, a nieraz 1 parg sec TUuvi. Uży b3 ZUświonium 


reforma długo się utrzyma i czy przejdzia po za mury 
Resu'sy obywatelskiej; wątpimy bardzo. j 

== W koncercie na dochód rodziny Moniuszki przez 
Józefa Wieniawskiego urządzauym progcam ma się 
składać wyłącznie z sawych kompozycji niaodżałowa- 
nej pamięci zgasłego mistrza. W rzędzia ich ma się 
znajdować „Milda.* Dzień koncertu nie jest jeszcze 
oznaczonym. 

= W nadchodzącą s.botę w jednoaktowej operecie 
Souppego p. n. „Piękna Glatea', debiutować będzie 
nowa artystka Bcutkowska w roli Ganimeda. 

== Kilkakrotnie już wspominaliśmy o konieczności 
ponumerowania miejsc na galerji i paradyzie w obu 
tsatrąch: wielkim i rozmaitości. Gdy rzecz ta jest 
praktyczna i dla publiczneści i dla dyrekcji teatrów, 
wartoby więc raz nareszcie owo ponumerowanie do- 
prowadzić do skutku. Widzowie przybywaliby na 
kwadrans przed rozpoczęciem przedstawienia, a nie 
tłoczyliby się jak obecnie całemi godzinami. W cza- 
sie przedstawienia niebyłoby też na paradyzie ani ną 
galerji żadnego Śdisku i hałasów, każdy bowiem zaj- 
mowałby swe miejsce. 

Dla dogodności też osób kupujących bilety, powi- 
nien być na przeciw kassy we framudze narysowany 
na wielką skalę plan wszystkich miejsc w teatrze. Spo- 
dziewamy się że obg te udogodnienia dyrekcja teatrów 
zechce uwzględnić. 

== Wsobotę w Teatrze Wielkim dawano „Hamleta,* 
Pani Modrzejewska pomimo dość silnej niedyspozycji, 
była jak zwykle Ofelją zdolaą natchnąć artystów i 
poetów. 

Lubo publiczności nie zeszło się zbyt wiele, dość 
jednak hu znie i często grzmiały oklaski gorącego u- 
znania dla p. Modrzejewskiej i p. Królikowskiego. 

Po trsgiczoych wrażeniach sobotnich publiczność 
bawiła się wczoraj w Teatrze Wielkim ekscentryczne- 
mi wędrówkami dwóch chorevgraficznych landsma- 
ów, noszących nazwę „Fliczą i Fiocka,*.a w Teątrzen 
Rozmaitości dawno niegraną „Skarbonke,“ w której 
pp: Żołkowski, Ostrowski i Chomiński, są doskonały- 
mi reprezentantami zacofanego p rtykalarzą francuz- 
kiego. „Skarbonka“ poraz pierwszy wczoraj zjawiła 
sią na scenie Teatru Rozmaitości; przedtem grywano 
ją tylko w Teatrze letnim. 

== Niezadługo w operze Verdiego p. n. „Bal ma- 
skowy,* w roli Renata wystąpi nowy baryton p. Za- 
bierzewski. P. Zabierzewski debiutował przed kilku 
laty w roli Germontą w „Violecie,* lecz głosowi je- 


s 


go brak jeszcze było wténczas odpowiedniego wyro- 
*bienia. 

Po kilku latach pracy p. Zabierzewski znacznie so- 
bie głos poprawił. W tych dniach mieliśmy spcssbność 
słyszenia go; z odniesionych wrażeń wyprowadzili- 
śmy wróżby pomyślne dla przyszłego debiutanta i dla 
sceny, która mu progi swoje otwiera. 

Głcs pana Z.-lubo nie odznacza się zbytnią siłą, ma 
brzmienie przyjemne i świadczy o pracowitych z zą- 
miłowaniem sztuki odbywanych studjach. 

= W tych dniach wyszedł szósty zeszyt „„Encyklo- 
pedji rolnictwa i wiadomości z niem związek mają- 
cách,“ wychodzącej pod redakcją J. T. Lubomirskiego, 
E. Stawiskiego i S. Przystańskiego. W zeszycie tym 
znajduje się dokończenie rzeczy o bydle (35 str. tekstu), 
opis cegielni i sposobów wyrabiania cegły (16 stron.) 
przez Stanisława Szucha, o cemencie przez E, Kong- 
szewskiego, 0 cenie ze stanowiska ekonomicznego przez 
Zygmanta Dangla, poczem przytoczone są ceny rozmaj- 
tych produktów rolnych i drzewa, przecięciowo obli- 
czone za każdy rok a nawet i kwartał od ciągu bieża- 
cego stulecia, nietylko w Warszawie ale i Gdańsku. 
Z tego ostatniego targa podane są też ceny zboża z ze- 
szłego stuecia, wyjęta zdzieła Tadeusza Czackiego 
„O litewskich i polskich prawach.‘ W kcńcu zeszytu 
rozpoczętym został artykuł obszeray o chemji rolni- 
czej. 

= W majątku Krasne, w powiecie kieleckim, zna- 
leziono pokłady węgla kamiennego. Z pokładów tych 
wzięto trzy próby, mianowicie z warstw wierzchnich, 
środkowych i dlnych. Próby te przesłano do depar- 
tamentu górnictwa, w któregog pracowni chemicznej 
poddano je rozbiorowi chemicznemu. Rozbiór wyka- 
zał, że nadesłane ckązy są tłustym węglem brunatnym. 
Zawierają one wilgoci od 8,38 do 9,47. części palnych, 
lotnych od 25,53 do 26,67, nielotnych (węgła) od 57,06 
do 63,90, części ziemnych cd 1,50 do 6,80, siarki zna- 
leziono w nadesłanych okazach od 1,80 do 2,02, w po- 
staci siarczanu żelaza albo gipsu. Opałowe własności 
węgla z Krasnej są zatem wystarczające do zastosowa- 
nia go z korzyścią we wszelkich gałgziach przemysłu. 
Złoża węgla znajdują się pomiędzy Serwinowem a Kra- 
sną z zachcdniej strony szosy łączącej Kielce z Piotr- 
kowem. j 

== Pierwszy koncert orkiestry werszawskiej pp. Le- 
wandowskieg» i Kuhnego edbył się wczoraj w sali Ra- 
sursy Obyważelskiej powiódł sę bardzo dobrze. Ze- 
brało się nań około 800 csob. Starannie ułożony 
pvo Wykuuanyu zubtał w ppusUb ROTZYSLUIE 8 *1:0- 
czący o artystycznem poczuciu dyrektorów i wyko- 
nawców. 

Nzjwięcej podobał się słu haczom „„Hulaka-mazut* 
kompozycji Lewandowskiego jak również fantazja 
Lumby.g» „Iraumbilder,* którą p. Pistor prześli- 
cznie odtwarzał na cytrze; kompozycja ta na powsze- 
chne żądania powtórzoną została. Z pierwszego kon- 
certu wnosimy, że i następne nie zawiodą oczekiwsń 
licznych u nas lubowników muzyki. i 

= Wkrótce w Teatrze Wielkim wznowionym zosta- 
nie dramat Brochvogla p. n. „Narcyz Romeau.'* Nar- 
cyzem jak dawniej będzie p. Królikowski, a margra- 
bing Pompadour pani Modrzejewska. Niektóre rolo 
mniej zaaczne nowych podobno zuajdą przedstawicieli. 
R żyserja komedji ma również zamiar wznowienia 
komadji Wiktora Sard-u p-m: „Nasi najserdeczniejsi,* 

= Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 
dzień. Teatr Wielxi: poniedzi łek , Kpidemja (po ce- 
nach Teatru Rormaitości), wtorek „Haika,“ środa 
„Epidemja* (po cenach Teatru Rozmaitośwł), czwartek 
„Lukrecja Borgja,* „„D.vattissemeat, * sobota ; Romeo 
i Julja,* niedziela „Figle Szatana“ Teatr Rozmaite- 
ści: wtorek „Panna Mężatka,* „Consilium facultatis,“ 
czwartek „Księżzą Jerzowa,“ „Hans Jurga, piątek 
»Montjoye,“-fsobota „Urlop po capstczyku,* „Piękna 
Galatea; „Wesela w O,cowie,* niedziela „Skarbonka, 

= Powieść I. I. Kraszewskiego, ,, Macocha," druko- 
wana obecnie w odcinku ,,Gazety Warszawskiej- ma 
sę pojawić w oddzielnem wydaniu. Jesito jedna 
z celniejszych krescji genjaleego powieśziopisarza, 
który już lat czterdzieś i, wytrwale i zacnie pracuje 
na niwie literackiej. Jeden z krytyków niemieckich 
nazwał autora: „Macochy,“ Dumas'em polskim. Po- 
chlebna to nazwa, ale naszem zdaniem Kraszewskie- 
mu wystarczy jego indywidualne nazwisko. 

== Fuudusz na badowę nowej synagogi ma być 
zbieranym drogą ofiar publicznych do wysokości 
200,000 rsr. Summa ta zebraną być winna w ciągu 
lat dwóch, - 

||| = „Gazeta Przemysłowo- Rzemieślnicza w ostatnim 
swym numerze (45) pcdaje dość ważną wiadomość 
- 0 wprowadzonej przez siebie nowości. 

W skutek artykułu zachęcającego prowincjonalnych 
rzemieślników də przesiedlania się do Warszawy, 
oczem wszystkie prawie pisma także powtórzyły, do 
Redakcji Gazety Przemysłowo-Rrzemieśloiczej zgłosi- 
ło się oprócz prowincjonaluych kilku miejscowych 
warszawskich rzemieślników z prośbą © udzielenie im 


ernea OTE 


miejsca. Niektórzy z nich uskarżali się, że dotych- pitanie Dejszekinie, znaleziono trzy listy, je 


czasowy Sposób wyszukiwania zajęcia za pośrednict- 
wem gospód jest niedogodnym i zakosztownym. Otóż 
Redakcja Gazety postanowiła owego pośrednictwa 
podjać się bezpłatnie. W tym celu przyjmować będzie 
adresy majstrów tak potrzebujących czeladzi lub ucz- 
niów jako też i odwrotnie. Każdy czelsdnik i robotnik 
winien złożyć Świadectwo sprawowania się i uwolnie- 
nia od poprzedniej roboty. Redakcja przyjmować też 
będzie adresy żytzących oddać się nauce rzemiosła, 
jeśli zgłaszający się skończył przynajmniej 3 klaszy. 

O ile nam się zdaje, jestto krok ze strony „Gazety 
Przemysłowo - Rzemieślniczej * wielce praktyczny. Sta- 
nie się ona tym sposobem pożyteczvą dla klass pracu- 
jących i zbliży je ku sobie, o cu właśnie przedewszyst:- 
kiem chodzić pewinno, jeśli istnienie Gazety ma być 
oparte na rzeczywistości a nie zależeć jedynie od 
sztucznie wytworzonych i utrzymywanych warunków, 

= W Kaliszu w dniu 9 b. m. artyści włoscy przedsta” 
wili operę „Łucja z Lamermoru'* na korzyść nieza- 
możnych uczniów tamecznego gimnazjum. 

— Przysłowia ludowe o dniu dzisiejszym:. Swięty 
Marcin prac na koniu lubi śniegiem siać po błoniu. 
Kto się na 5-go Marcina przeprowadza, temu zpać we 
wsi sam szczek psi zawadza. 

= W Kielcach w tych czasach mają być urządzone 
dwa przedstawienia amatorskie na korzyść rodziny 
pozostałej po Moniuszce i niezamożnych nczniów gi- 
mnazjum, 

= Dnia 13 peździernika, w mieście Słupcy, spłonę - 
ły dwie obory i trzy spichrze. Straty dochodzą 6000 


„rubli, 


== Dnia 17 zeszłego miesiąca, w kolonji Wygoda, 
powiecie kaliskim, w skutek podpalenia spłonął dwór, 
dom mieszkalny, stajnia i spichrz. Straty wynoszą 0- 
koło 1200 rubli. 

== W cięga soboty i niedzieli zachorowało na chole- 
rę esób 18, ztych i z pozostałych 92 zmarło 13, wy. 
zdrowiało 14, pozostaje w leczeniu 78. W wojskach 
zachorowało 9, wyzdrowiało 1, zmarło — pozostaje 
w leczeniu 42. 

Od początku pojawienia się epidemii w Warszawie 
zachorowało osób 541, zmarło 258, wyzdrowiało 210. 
W. wojskach garnizonu zachorowało 168, zmarło 47, 
wyzdrowiało 79. 

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor zawiądomić Członków swoich, że posiedz: nie 
centralne Towarzystwa odbędzie się w dniu 1 (138)b. m., 
(w srodg), © godzinie o:tej z południa, a zarazem upra* 
szeć ich o liczna zebranie się na to posiedzenie. 

= Przypominamy: pamięci czytelników nieszczęśli - 
wą wdowę z dwojgiem. dzieci i matką staruszką, na 
której korzyść w księgarni pp. Grebethnera i Wolffa 
złożono do sprzedania portret kobiety w tureckim 
stroju, pastelami, Maliszowskiego. A 

— Młody człowiek mający około 17 lat, który ro- 
zmawiał z jedną z Siostr Miłosierdzia dnia 8 listopą- 
da o godzinie 12-cj w południe, na ulicy Marszałkow - 
skiej, raczy się zgłosić do Instytutu Ś go Kazimierza, 
przy ulicy Tamka, do Siostry Katarzyny. 

— W z. piątek na przedstawieniu w Teatrze Wielkim, znaj- 
dowało się osób 935. 

— W tymże dniu, pochowano na cmentarzu prawosław- 
nym Ciał zmarłych męż. —, kob. —, dzieci —; na cmenta- 
rju katolickim: mąż. 6, kobiet 18; dzieci 3; na cmentarza 
ewang.-augsb. i reformow.: mąż. —, kobiet —, dzieci —; na 
cment: starozak. moż. 1, kob. —, dzięci—., ' (G. P.) 

= Domoszą nam z Mińska, że w dniu 4 listopada 
(23 peździernika) umarł po trzydniowej chorobie Ś. p. 
Edward Weńkowicz, w majątku własnym Ślepiańce, 
przeżywszy lat 76. Zmarły był wujem Stanisławą 
Moniuszki. ; 

== Korrespondent „St. Petersb.. Wied.“ opisuje 
okoliczności, jakie towarzyszyły dokonaniu mor- 
merstwa w Poti. W dniu 13 września, o godzinie 10 
zrana, słowa korrespondenta, byliśmy zebrani w są- 
dzie bataljonowym, którego prezesem jest kapitan 
Kanaszewicz; w tem w biega do pokoju denszczyk ka- 
pitana, blądy, przestraszony i głosem drżącym woła; 
nieszczęście! spiesz pan do domu! Więcej nic dowie: 
dzieć się nie było można. Natychmiast wszyscyśmy wy- 
biegli razem z kapitanem K. i jakiż okropny widok 
przedstawił się oczom naszym. Na progu drzwi wio- 
dących do salonu ujrzeliśmy trup sztabs-kapitana 
Dejszekińa, a pośród salonu trup żony ka)itana K. 
Strugi krwi zalewały pokój. Przy trupie matki pra- 
wie bszprzytomna klęczała rożpaczająca, szesnastole: 
tnia córka. Przybyły wraz wraz z nami doktór na- 
próżno śledził oznak życia.  Smierć była rapto- 
wną przez wystrzały z rewolweru skierowane w skroń, 
ofiary i sprawcy. Przy spełnieniu zbrodni świad- 
ków nie było. Córka kapitana Konaszewicza, po- 
słyszawszy wystrzął z dragiego pokoju wbiegła do 
sali, i postrzegłszy matkę we krwi na podłodze, za- 
częła wołać o ratunek, w tej chwili Dejszeka śmierć so-- 
bie zadał i nadbiegła służba; znalazła już dwa trupy. 
Przy opieczętowaniu rzeczy, pozostałych po sztabs ka- 


-z Umińskich Turbo, za spokój jej duszy, oibądz'e się 
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egów, drugi do męża cfiaty, a trzeci do brata. 
W liście do kolegów D. pisze, że oddawna życie 
stało mu się nieznośne z powodu miłości, j.ką czuł 
dla pani Kanaszewicz, —zawiść jego, zazdrość, dręczy” 0 
ły go od lat dziesięciu, i postanowił odebrać życie | 3 
i sobie i ubóstwiauej przez siebie kobiecie. Iane d 
listy, z małemi zmianami, zawierają te same prawie 
myśli, Jak mocne i rozmyślne było postanowienie | 
mordercy, dowodzi, jego bytność w gronie kolrgów, | * 
przed półgodziną do wypadku: był zupełnie wesół 0 
żartawał, śmiał cię, i ztąd wprost udał się, aby spełnić 
zbrodnię. Na twarzy ofiary widać było pogardą | 
i rezygnację, twarz zaś zabójcy wyrażała się zawziętość | 
igaiew. Córka kapitana bgdąc w sąsiednim pokoju, | 
szyszała jak wszedł do salonu Dejszeka, i natychmiast | 1 
po wyjściu. matki na jego spotkanie, posłyszała wy* | < 
strzał, wybiegła, i znalazła tylko trup matki i zbro” | ` 
dniarza stojącego na progu — dalej co się stało nie | * 
pamięta. „PR 


+ W dniu jutrzejszym, o godzinie 9tej z rana, od- 
będzie się Wotywa żałobna w kościele Przemieniepia | 
Puńskiego, przy ulicy Miodowej, za duszę Ś. p. Piotra” - 
Romans Sokołowskiego, jako w rocznicę Śmierci, któ- 7 
ry ją przewidywał przed rokiem, a pół roku przed 
nią napisał wiersze, jakie ma na grobie, na którą za” 
prasze się Kolegów i Zaajomych. —11,075 — 

+ Jutro, (we wtorek), o godzinie 10-tej z rana, js- 
ko w pierwszą rocznicę Śmierci Ś. p. Nepomuceny 


żałobna Wotywa, w kościele Ś:go Józefa Oblubień* 
ca, w kaplicy Pana Jezusa, na Krakowskiem Przed* 
mieściu. —11090— i 
+ Jutro (we wtorek), o godzinie 10tej z rana, w ko” 1 
ściele Narodzenia N. Marji. Panny, przy ulicy Leszno, | 
odbędzie załobne Nabożeństwo za duszę Ś. p. Jana-Ne- T. 
pomuceną Jerzmanows iego, Nadzorcy; prowianckie* | > 
go magezyynu miasta Konina, zmarłego w dniu 31 
października r. b., na które pozostała rodzina zmarłee 0 
go, zaprasza Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Zna” W 
jomych. —11,080— | ME 
+ W dniu 13 b. m. ir. o godzinie 9tej rano, w ko- 
ściele Sgo Aleksandra, jąko w pierwszą rocznicę 
śmierci nieodżałowanej pamięci Józefa Grabowskiego, 
Radcy emeryta za spokójduszy tegoż, odbędzie się ża” 
łobna Wotywo, na którą pozostała w łowa Famljąi, — 
Pczyjeciół zmarłego uprzejmie zaprasza. —11068 ~ 
Jacek Szymański, niegdyś właściciel cukierni, 
opatrzony ŚŚ. Sskramenntami, po długiej i ciężkiej» 
chorobie, wczoraj zszedł Świata ztego, w wieku lat 84. 
Pozostała familja,zapresza Przyjaciół i Znajomych zmał” 


"łego, na żałobne Nabożeństwo w dniu jutrzejszym, 0 h 


godzinie 10tej z rana, w kościele $go Karola Boro* 
meusz, przy ulicy Chłodnej odbyć się mające, oraż 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu o godz: 144 
po południu, z teg>ź kościoła na cmeatarz powąze 
kowski. > —11,084— 

+ Ś.p. Marjanna z Budziszewskich, “1go ślubu 
Pulisowska, 2go Piotrowska, po długiej, i ciężkiej © 
słabości, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, zakończyła 3 
życie w dniu 10tym b. m., przeżywszy lat 70. W smu“ PU 
tku pozostały mąż, wraz z córką, wnuczką, braćmi i 
siostrą, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, `" 
na Nabożeństwo żałcbne w daiu 12:tym b. m., to jesi 
we wtorek, o godzinie 10tej z rana, w kościele Opie’ 
ki Śgo Józefa, wprost ulicy Królewskiej, odbyć się 
mające, i na wyprowadzenie zwłok zmarłej w tymżó | 
dniu z tegoż kościoła, o godzinie 3ciej po południu, 
na cmentarz powązkowski. —11081— m. 

Ś. p. Stanisław Hanusz pomocnik Naczelnika A 
Powiatu w Ciechanowie, w gubernji Płockiej, przeży* 
wszy lat 38, po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami, w dniu 21 października r. b. przeć 
niósł się do wieczności. Po tak bolesnej stracić 
w nieutulonym żalu pogrążeni: żona z 5 giem małole: 
tnich dzieci ojciec, brat isiostry zmarłego, komuni 
kują tę smutną wiadomość Przyjaciołom, Znajomym 
i dawnym Kolegom nieboszczyka. - —11071— 


e2 Onegdaj w kościele Ś-go Aleksandra JX Ro- 
gowski miejscowy administrator pobłogosławił zwią- 
zek Małżeński między p, H:nrykiem kawa właś g 
dóbr Mi”szezk w pow. sierpeckim, g pauną Hleng «i 
Chmielewską. K 

ge Tegoż dnia w kcśsiele Przemienienia Państiego 
JX. Siewierski, wikarjusz miejscowy, pobłogosławił 
związek małżeński zawarty między p. Władysławem 
Danielewiczem, dyspozytorem drukarni p. Ungra, a pan* 
ną Julją z Piano *skich Morawską. 


Kronika zagraniczna, -~ 

> W Paryżu żyje obenie 30,421 izraelitów. Nie* 
pospolity wzrost ludności żydowskiej, która przed osta* 
tnią wojną liczyła zaledwie 15 tysięcy dusz, przypisy” 
wanym bywa napływowi rodzin t*go wyznania z pro“ 
wincji zdobytych przez Niemców. 


Życie człowieka W kopalniach węgla kamiennego 
_ lie jest trwalszem i bezpieczniejszem od życia dro- 
Rej muchy krążącej nad świecą. Perjodycznie co 
Jaro tygodni dochodzi wiadomość o jąkiem wielkiem 
_ lieszczęścin, któremu niezawsze winne są siły natu- 
y nie pytające się o człowieka. Świeżo donoszą 
Charleroi, ża w jednej z temecznych kopalń w sku- 


a dół postradało Życie. Możnaby s'ę zapytać od 
ego są wszystkie piękne przepisy policyjne w kra- 
1 tak dobrze urządzonymjak B lgia. 
> Do gazety ,„Vadzsz es Versenylap"* piszą o po- 
| waniu na jJlerie w okolicach Göiö lö, że cesarz 
 mtrjacki ze swemi gośćmi, w ciągu dni jedenastu 
| nabit 32 jeleni, i to tak wspaniałych, jakich zapewne 
e ma już w innych stronach Europy. Największe 
i tych jeleni, po wypatroszeniu, ważyły 376, 384, 386, 
D90 i 394 fumty i miały rcgi 3 i pół stopy wysokie i 
ae cztery stopy rozległe. Pomieniony dziennik szcze- 
 gółowo opisuje zabicie 20-to-rożnika, którego sam ce: 
erz trzy razy tropił i którego pewnego dnia o późnej 
 Moozinie, w odległości 120 kroków, zabił jednym wy- 
 5trzałem. Też gėzeta podaje inną jeszcze interesują 
Ją nowinę; między innemi czyni wzmiankę, że utwo- 


_ nie na lisy. Hr. Mikołaj Esterbazy, sławny jeździec, 
będzie dojeżdżaczem; 40 szlachty ma brąć udział 
œ polowaniu, i na ich czele minister spraw zagranicz- 
ych, dalej ministerbaron Bela Weakheim, Jan Seza- 
pary, hrabiowie Karolyi, Sztarao, Festetics i wielu in- 
nych. Najbardziej zajmującą w tych polowaniach 
Jest ta okoliczność, że cesarzowa austrjacka od czasu 
do czasu będzie breć w nich udział. Jnż się tresuje 
4 czy 5 koni dle jej cesrskiej mości. 
> Jeden z dzienników franeuzkich obliczył, że od 
r. 1830 do 1872 Francia miała 579 ministrów. Licząc 
/8- ministrów na jeden gabinet wypadnie liczba 72 na- 
sfęcujących po sobie gabinetów. Każdy z nich rzą- 
ził średnio przez siędm miesięcy. W Turcji wielcy 
ezyrowie zmieniają się ćo trzy tygodnie a niejeden 
zwyczajny minister nie miał jeszcze. czasu odczytać 
nominacji, kiedy mu już przynoszą dymiszję. 


Przegląd polityczny. 

T Przedsczoraj miały się rozpocząć w Berlinie roz- 
Drawy w komisji austrjacko-pruskiej, która zajmować 
Rẹ będzie roztrząsaniem kwestji socjalnej. Komisja 
_Sbłada się „z pewnej liczby członków delegowanych cd 
 tóżnych wydziałów ministerjalnych z Wiednia i Berli- 
_ ha. Wiadomo, że zgromadzenie tej konferencji posta- 
nowione był» w roku przeszłym, w czasia zjazdów 
< w Ischl i w Grzsteinie, i że od tej epoki odkładano je 
z miesiąca na miesiąc. Długa tn zwłoka dowodzi, że 
tame rządy nie spodziewsją się ważnych rezultatów 

_ Do tych naradach. Nie będą one naturalnis całkiem 
üla przyszłości strącone; wymiana myśli może dopro- 

_ wedzić do pewnych zasad ogó'uych, które potem były- 


_ Dy w stanie wywierać korzystny wpływ przy rozstrzy- 
Ń m tych ważnych i tradnych zagadnień. Ale nie 
_ leść sformułować zasady; idzie przedzwszystkiem 0 

= łastosówanie ich, a warunki polityczne i społeczne, 

w których znajdują się Niemcy i Austcja, zbyt są 

|  tóżne ażeby można było łatwo dojść do wniosków 

j f raktycznych zarówno zastosowa lnych do obu krajów. 

A Prototóły konf:rencji dodadzą nowe i prawdopodobnie 

= tenne dokumenta do archiwów i tak już obfitych 

w kwestji socjalnej; można jednakże wątpić ażeby 

"w tej chwili osiągn'ęte zostały pozytywne jakieś re- 
 zultaty w dziedzinie prawodawstwa. Komisarze ma- 

c ią podobno zająć sig przedewszystkiem środkami po- 

epszenia warunków intellektualnych i normalnych 
klasy pracującej; pod tym względem rezultaty narad 

_ komisji będą istotnie nader zajmujące. 
| Wspominal śmy już, że p. Witzleben, wyższy prezy- 

dent Saksonji, został zawieszony w służbie za głoso: 

Wanie z opozycją w pruskiej Izbie Panów w kwestji 
 brgunizacji okręgowej. Zanim przedsięwzięty został 

Jen środek, cesarz kazał podobno napiszć do pana von 

_ Witzlebene, gsniąc go za jego postawę w Izbie wyż- 

 lzej. Przypuszczauo, że w skutek tego napomnienia 
 Drezydent poda się sam do dymisji, i dopiero po kilku 

niach kiedy to przypuszczenie nie sprawdziło się, za- 

%ieszono go w obowiązkach. Łatwo zrozumieć, że 

Jeąd ni» może i nie chce tolerować ażeby urzędnik 

_ babliczny występował przeciw niemu ctwarcie z opo- 

_ ycją w parlamencie; podobny antagonizm może tyl- 
Bo wywrzeć zły wpływ na ruch machiny administra- 

= Yjnej. Ale ż drugiej strony obecność na ławach par- 

| amentu członków skazanych na rolg narzędzi bier- 


_  Bodne z dochem instytucji parlamentarnych wyma- 
sdjącym pewnej dozy niezawisłości zobopólaej. Po- 
ikłanie czynności administracyjnych z czynnościami 
Perlamentarnemi, musi koniecznie spaczyć pierwotny 
larakter tych instytucji. 


T 


e 


ek oberwania się liny 21 górników spuszczających się | 
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Oà chwili zajścia, które wszczęło się ną ostatniej se- 


sji delegacji austrjacko- węgierskich, między ministrem 


wojny i delegacją przedlitawską o służbę trzyletnią, — 
krążyły kilxakretnie pogłoski o dymisji jeneraia Kuh- 
na. Obecnie wieści te nabrały większej trwałości. Mó- 
wiono że na liście sominacji wojskowych, które mają 
być ogłoszone w początku listopada, figuruje nazwisko 
pana Kuhna ze stopniem /e/dzeugmeistra. Listę je- 
dnak już ogłoszono, ale bez nazwiska ministra wojny. 
W noszono ztąd że p. Kuhn wpadł w niełaskę i że u- 
stąpienie jego wkrótce stanie się urzędowem. Tak je- 
dnak nie jest, a to dla prostej przyczyny, że jenerał 
Kuhn ma przed sobą kilku jenerałów, których nomi- 
nacja na stopień feldzeugmeistra musi poprzedzić jego 
nomirację; nie mogło więc nigdy być mowy o pody- 
buym awansie dla jenerała ministra wojny. Wiadomo 
że he. Azdrassy, dotąd pułkownik honwedów, awanso- 
wany został na stopień jenerałe. „N. fr. Pr.“ przy- 
pomina z tego powodu szczególne koleje losu węgier- 
skiego męża stanu, który będąc dwadzieścia trzy lat 
temu skazany na karę śmierci i stracowym tn effigie, 
jest dziś pierwszym ministrem tego samego panujące- 
go, który podpisał jego wyrok Śmierci, 

Zasada dbowiązującej służby wojskowej «biega całą 
Europę. Rząd w Norwegji zajęty jest obecnie redakcją 
projektu do prawa, który ma być przedstawiony Stor- 
thingowi na przyszłej sesji i który dąży do stosowne- 
go przeprowadzenia w praktyce ogólnie obowiązującej 
służby wojskowej. Zasada ta przyjętą została odda- 
wna,ale dotychczas powierzchownie ją tylko stosowano. 

W Hiszpanji karliści nebiereją smutnego nałega 
zatrzymywania dyliżansów i grsbienia podróżnych. 
Przy jed ym z tryamfów tego rodzaju, zranili podró 
żnego narodowości angielskiej, Przed kilku lsty po- 
dobna napaść na cbywatela ang'elskiego, wznieciła- 
by najgreźaiejsze pioruny w prasie londyńskiej. Wssy- 
scy pamiętają energię z jaką wystąpił gabinet augiel- 
ski pragaąc pozyskać zadośćuczynienie dla cfiar dra- 
matu pod Moratonem. Na szczęście dla Hisepanji 
nie było wypadku Śmierci w zajściu z bandytami 
karlistowskiemi. Zresztą gdyby nawet miało to miej- 
sce, pytanie jeszcze czy doktryna: civis romanus sum 
zostałoby z taką energją przez Anglję zastosowaną 
jak niegdyś. 

7 Kairu donoszą do Gazety Kolońskiej psd d. 28 
ptździernika, że Munzinger przy wtergnięciu swojem 
do prowincji abisyńskich doznał porażki. Zresztą ze 
wszystkiego się pokazuje, że wyprawa egipska ogra- 
niczy się co najwyżej do zajęcia terytorjam Bogos i 
pasów sąsiednich, w celu ubezpieczenia drogi z Mas- 
sana przez Kassajg do Karthum. Munzinger jest 
zbyt dobrym znawcą kraju i ludzi, ażeby mu można 
przypisywać chimeryczne plany zdobywania całej 
Abissynji dla- rządu egipskiego. Najnowsze wiado- 
mości z Karthum donoszą, że Sir Samuel Backer 
ma się ku cdwrotowi. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Stuttgart 9g0.— Opróżniona posada posła nadzwy- 
czajnego i ministra pełnomocaego przy dworze au- 
strjackim, powierzoną została radcy legacy;nemu Ba- 
ur-Breitenf ld. 

Peszt 8g0.— Kroaci w komisji regn'kolarnej sta- 
wiają następujące żądania: nominacja bąna bez kon- 
tras, gaacji prezesa ministrów węgierskich, pomnoże- 
nie liczby deputowanych z Kroacji w sejmie węgier- 
skim o 5, obniżerie kwoty wydatków wspólaych, znie- 
gienie systematu kwot ryczałtowych, swoboda rozrzą- 
dzania dochodami pobieranemi w Kroacji z tytułu po- 
datków stałych i utworzenie oddzielnego urzędu refe- 
renta skarbowego w zarządzie krajowym. 

Lwów 8'g. — Sejm galicyjski odrzucił prośbę hr. 
Beusta o udzieleuie mu urlopu. Na tem samem posie- 
dzeniu przyjęto wniosek ks. Czartoryskiego, aby wy- 
stosować adres do cesarza. 

Paryż 8 go.—Prezydent rzeczypospolitej odczyta 
odezwę swoję w zgromadzeniu dopiero we środę lub 
czwartek. Sądzą, że w pierwszych dwóch tygodniach 
posiedzeń żaden wniosek konstytucyjny  postawio- 
nym nie zostanie. Po upływie tego czasu prezydent 
zgromadzenia narodowego Grevy zaproponuje wybra- 
nie komissji, któraby się zajęła specjalnie sprawami 
ukonstytuowania. Nie wątpię tu, że wniosek Grevego 
przyjętym zostanie. Prezydent rzeczypospolitej po- 
winszował Grantowi powtórnego wyboru na prezyden- 
tn Stanów Zjednoczonych. Rządy portugelski i an- 
gielski wybrały Thiersa na sędziego polubownego 
w sprawie spornej, jaka je rozdziela. 

Rzym 8-g0.—,„Nu>va antologia“ wykazuje, że pra- 
wo wyłączania kandydatów na papieży, historycznie 
słaży tylzo Francji, Hiszpanji i Austrji i niema żadne- 
go związku z prawem przysługującem cesarzom nie- 
mieckim do potwierdzania papieży już wybranych, 
„Aatelogia** stawia dowód, że wpływ rządów w kon- 
klawe sprowadza się do posiadania pewnej liczby 
przychylnych dla siebie kardynałów. 

„Opinione“ oświadcza, iż w gabinecie panuje zupeł- 
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na zgoda co do prawa o stowarzyszeniach religijnych, 
i w przedmiocie tym dołączy osobne sprawozdanie do 
właściwego projektu. 
Baltimore 8 go.— Z okoliczności wyborów przyszło 
żę zin spokojności publicznej. Kilka osób za» 
itych. 
ZZ ZZZC CZ 


Marjampol, d. 28 Października 1872 r, 

Miasto hasze nosi dwa nazwiska, oprócz bowiem 
swojej oficjalnej nazwy, w języku ladu nazywa się 
opo Staropoł lub Staropole; imieniem zaś Marji ochrz- 
czonem został» dopiero z wprowadzeniem za króla 
Jana III go zakonu religijneg» Marysnów. Tymsza* 
sem podobne nazwy w Prussąch wschodnich, Marien- 
burg v. Malborg, Marienwerden (Kwidzyn), pozostałe 
z czasów krzyżackich, mogłyby wprowadzać na do- 
mysł, że i Marjampol jest takiegoż samego pochodze- 
nią, o ile lud miejscowy litewski musiał w swoim czą- 
sie razem ze swemi współbraćmi z Pruss doświadczać 
na sobie prób posłannictwa religijnego i historyczne- 
go Krzyżaków. y 

Wspomnienia onich lud tutejszy przechował jeszcze 


-w swoich tradycjach, oznaczając zwykle terminem cza: 


sów Krzyżackich, odległą bardzo już epokę. Pod 
względem zamożności ludu rzadko która okolica, chy- 
ba jeden H ubieszów może się porównać z tutejszemi, 
jek ich nazywają, żmogusami. (Zmogus po litewsku 
znaczy człowiek). Po większej części mają sę oni 
bardzo dobrze, co widać po ich dużych i czystych 
mieszkaniach, starannie prowadzonych gospodarstwach; 
sławne są ich piękne rassowe konie; bogatsi do miasta 
przyjeżdżają na wygodnych parokonnych bryczkach 
na ressorach. 

W gimnazjum tutejszem, liczącem trzystu kilku- 
dziesięciu młedzieży, większa połowa u>zniów należy 
do klassy żmogusów. Największem szczęciem żmogu- 
sa jest wykwalifizować syna swego na księłza i dla 
tego corocznie najxdolniejsi z młodych żmogusów ztu- 
tejszego gimnez/ ua, niedoczekawszy się egzaminu doj- 
rzałości, emigrują do seminarjum duchownego w Sej- 
nach. Istnieje wprawdzie w tym względzie rozporzą - 
dzenie, niepozwalające wstępoweć do stanu duchowne- 
go wcześniej, jak po ukończeniu gimnazjum, ażeby 
przyszły dobrodziej nietylko w rzeczach teologicznych, 
ale i w świeckich naukach nie był alienus; to jednak 
z powodu braku kandydatów wł.dza duchowna nie 
bardzo je przestrzega i przyjmuje nieńttestowanych 
gimnazistów. Niektórzy rnowu ogranicz: ją się na niże 
szem tylko wykształceniu i po ukończzmu dwóch— 
trzech klass wracają do swoich $komi,j wołów i roli. 
W rzadkich tylko wyjątkach niektórzy kończą wyższe 
zakłady naukowe, jak: Uaiwersytet lub Instytut dróg 
kommunikacji w Petersburgu. 

Żmogusy są przeważnie wysokiego wzrostu, noszą 
białe a raczej siwe si*rmięgi lub kapoty, czarne okrą- 
głe sukienne kap: lusze; do roboty mają trzewiki skó- 
rzane z drewnianemi podeszwami nebijanemi gwcźdź- 
mi, nakształt tych jakich używa lud we Francji, przy 
szerokich płóciennych szarawarach; od parady zaś u- 
żywają butów za kolarza. Strój kobiet podobay jest da 
tego jaki nosi zagonowa szlachta w Łuzowskiem, zwy- 
jątkiem oryginalzego stroju dziewcząt na głowę, coś 
podobnego do kokosznika na Rusi. Zmogus z natury 
jest dosyć chytry i przemyślny. Kytras źmogus (chy- 
try człowiek), jest synonimem mądreg> i dobrego za- 
razem i wszedł w przysłowie. Pieśń jego prawie za- 
wsze jest monotonna i przeciągł:; mimo to jest on 
wesół, dobrze pije, jak się pokazuje z bardzo licznych 
stosunkowo w mieście przybytków Bachusa, do któ- 
rych nie tylko gorzelnie, ale i uszlachetniona fabryką 
p. 5. w Aatoninie, dostarcza nektaru. 

Żmoges mimo tych wieraych służb bachuzowych, 
jest zdrów i nie popada w ruinę. 

Ianym charakterystycznym rysem żŻmogusa jest 
mśviwość. Dał dowody jej w czasie pożaru, jaki lat 
temu kilka zniszczył paręset domów w Marjampola. 
Zmogasy nie chcieli wtedy podobno ratować domów 
żydowskich, uważając je za gniazda pijawek, 

Do pożaru od piorunu litwin z obawą się dotyka; 
jestto jeszcze tradycyjnie przekazana cześć bóstwa po- 
tęgi i siły, pod nazwą Perkunas. W ogóle żmogus jest 
zabobonny, posiada rozmaite sptsoby zamawiania i 
leczenie; wierzy, że można kupić szczęście, skupuje 
rozmaite specyfiki, do których szczególuą przywiązuje 
wiarę, i t. d. 

Ze wszystkich europejskich aryjskiego pochodzenia 
lud litewski i język najbliższym jast słowiańskich, Po- 
nieważ ząś jest to zarazem jeden z najstarszych języ- 
ków dzśś w Europie, ztąd więc takie uderzające podo- 
bieństwo niektórych wyrazów do łaciny: traukete 
wyre, lac, trahite viri, ugnis ne jokas igni non jacus, 
i t.d. Ztąd też fałszywe domysły tutejszych etnogra- 
fów, że Litwa za czasów rzymskich byłą miejscem wy- 
gnania przestępców, między innemi i Owidjusza. 

mogus j st przywiązany do swojej mowy i oprócz 
niej bardzo często nie zna żadnego innego języka. 
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Ciekawą jest pod tym względem jedna anegdota: 

Jeden żmogus poszedł sobie po Niemnie z wiciną 
d» Królewca. Nieszczęście mieć chciało, ża przypad- 
kiem zasnął na pokładzie okrętu snem twardym. Mo- 
gło być także, że go okredziono. Tymczasem okręt 
wyruszył do Ameryki, Žmogus budzi się na środku 
morza, do kcła widzi tylzo niebo i wodę, pyta się 
majtków, co się znim dzieje ? ci zie mu pa to nie mo- 
gą powiedzieć. Jednem słowem, jest w rozpaczy. Kie- 
dy tak wszystkie jego Środki ratunku i zapasy ży- 
wności się wyczerpały, pewien niemiec, bogaty w po- 
mysły, który trochę rozumiał jego mowę, ofiaruje mu 
swoje usługi. Po przybyciu do Amerykt bierze go na 
swój koszt, ale zarazem sprawia dle niego klatkę, ży- 
wi tylko surowem mięsem i obwozi po miastach, po- 
kazvjąc jako dzikieg» z wysp Otajti. W Ameryce szło 
-mu nieźle, przywozi więc swoją, zdobycz do Europy. 
Ponieważ litwin ów nie dostawał po dni parę nic jeść, 
więć też z chciwością dzikiego rzucał się na surowe 
mięso, które w otec ciekawych widzów zjadał. Z roz- 
poczy zaś wpadł w pewien rodzaj obłąkania, złorze- 
czył i bił każdego, co mu Się nawinął. Ztąd też nie- 
jednemu mcgło się wydaweć, że widział istotnie dzi- 
kiego. Przypadkiem jednak znalazł sią któś, co rozu- 
mieł mowę więźsia, uwolnił litwina, a niemca pocią- 
grał do odpowiedziulności. Tym sposobem więc nasz 
żmogus przeszedłszy podług teorji Darwiną regresyj- 
ny proces do gatunku niższego rzędu, szczęśliwie na 
dawne swoje stanowisko w szeregu stworzeń po- 

' wrócił. 

Missto Marjampol pod względem zewnętrznym nie 
ma nic interesującego. Kościół jako jedna z nowszych 
budowli pod względem architektonicznym nie ma nie 

"ciekawego. Z najnowszych gmachów jednym zoka- 
zalszych jest gimnazjalny. Oprócz tego miasto posia- 
da nowo założony staraniem władzy miejscowej o 
gród. A. H. 


BIURO INPORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej = szej przez Siostry Miłosierdzia. 
ica Jasna, Nr 4) 
poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej: 


Nr | | Nazwisko | 
domu | ULICA | Jub initiale | 


UWAG L 


(Moranów |Małachowski |Ciężko chory, dzieci dr. 4-ro. 

4 (Chmielna |Górska Mał. |Llat 65, niewidoma. 

3 [Muranów |Elka Antyla |Wdowa kaleka, wnuk. dr. $-je. 
75 „Pańska Główczyński Ręka bez. dz. dr. 5, jed. chore, 
75 |Pańska |Jan. Lipszyc. |Jparaliżowany. 
25 [Franciszk. |Sz. Piechołek (Ręka bezwład., dz. dr. 4-ro. 
6 Muranów (H. Kuczyński |Chronicznie cb., dz.dr. 3 je. 
2/3 |Ordynacka |Liooss August | Niewidomy. a 

87 [Solec (Kobielska Józ. Rany w nogach, dz. dr. 2-je. 
87 Solec |PrzybyłoskaM Mąż w Szpit., ona niewidomą 


12 Krochmal. R. Rozenbaum, Wdowach. na oczy, dz. dr.4-ro. 
6 Dobra (Zagórska M. |Wdowa dzieci dr. 3-je. 

33 Śliska Waśkiewicz K.Mąż suchotnik, dz. dr. 3-je. 

14 Furmań. |Malinowski St. | Niewidomy, miesz. pod strych. 
79 Solec Włodarska W.|tąż wszp. sama z dz. mał. 


16 |Mokotow. |3tawiarska M 'Wdowe, wnucząt drob. 4-ro, 
| | których rodz. zmar, na chol. 


— Komit:t Towarzystwc Muzycznego, podaje do 
wiadomości, iż dnia 18 b. m. (we środę), o godz: Smej 
wieczorem, odbędzie sig w salach redutowych, 22gi 
Wieczór Muzyczny. — Bilety dla rodzin i gości, wyda- 
wane bęcą: we wtorek od godz: 5tej do 7mej po po- 
łudniu i we środę od godz: lszej do 7mej wieczorem. 


— Lekarz Józef Szczygielski po powrocie z Nie- 
miec i Auglji, gdzie przez czas dłuższy poświęcał się 
wyłącenie akuszerji i gynekolegii ( chorobom kobie- 
cym) zajął mieszkanie przy ulicy Ś toJerskiej pod Nr 
24 w domu W-go Krupeckiego i przyjmuje chorych do 
10-tej rano i ¿d 4-tej do 6-tej po południu. Specjal- 
nie leczy choroby kobiece. Biednym udziela porady 
bezpłatnie. —11015— (1—3) 

— Jnstytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje 
na stałe pomieszczenie chorych ,z tak zwanemi choro- 
bami sekretnemi (syfilitycznemi) i z wszelkiego rodza- 
ju cierpieniami skóry. O warunkach przyjęcia, dowie- 
dzieć sig można w mieszkaniu Doktora Kądlera, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 38, wprost Saszie- 
go placu, z rang do godz. 11-tej, po poładniu od 4-tej 
do 6-tej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa i po- 
moc lekarska chorym przychodnim z miasta, 

—0 — 10496 — 

— (horoby sekretne u mężczyzn i kobiet leczy ra- 
dykalnie lekarz od 30 stu przeszło lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych do godziny 10 ej rano i od 3-ej do 
5 ej po południu. Mieszką przy rogu ulicy Nowego- 
Światu i Ordynackiej, dom Sierakowskiej Nr 64, — 
wejście od ulicy Ordynackiej. J. Bagieński. 

(2—3) —10807 — 

— Lekarz H. Lubowski lekarz zdrojowy wód Cie- 
chocińskich, obrał stałe mieszkanie w Warszawie, u- 
lica Warecza Nr 11. Chorych przyjmuje codziennie 
do.9 i pół rano i od 4-tei do 6-tej po połudn u. 


Redaktor Juljiau Statkowski. 


W Drukarni Kuriera Warszawskiego — Plac Teatralny, Nr. 473c (nowy 5).~- Moasozemo Ilessypow. 
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KRAWATY PARYZKIE 


najnowszych fasonów, nadeszły do Magazynu M. Wierzbow- 
skiej, przy ulicy Wierzbowej, Nr 638a. —10650— (4—6) 
10) 
Zya- 


ŁAZIENEK 3%; KURTZA 


À z dwoma Wchodami 

od ulicy Marjensztadt i od Nowego Zjazd u 

Przy uadchodzącej porze zimniejszej, na zaąszcġyt do- 
nieść, że oprócz kąpieli Į ej i II-ej klassy dotąd ist- 
niejących świeżo odnowionych, z wannami świeżo 
wybielonemi, nowemi kranami opatrzonych, gazem oświe- 
tlanych, w ogóle elegancją i wygodą odzna- 
czających się, na osobaym kocytarzu, z jedną kassą od 

„ ulicy Marjen:ztadt otworzyła. | 
najtańsze kąpiele ciepłe w Warszawie. 
jedno-godzinne klassy 3-ciej, naftą oświetlane, 
skromnością, czystością, a taniością odznaczają- 
ce się: Podczas mrozów marmurowe posadzki obu 
korytarzy podziemnemi kanałami ogrzewane regu- 
larnie będą. 

Cennik Łazienek zwanych Kurtza 

Kąpiel I-ej klassy, bez ograniczenia cza 8U, z prze- 
ścieradłem i trzema ręcznikami szerokiemi, wygrzanemi 
pół tusina biletów w abonamencie rs. 2, pojedynczą 
kop.5SO. 

Kąpiel 8-ej klassy bez ograniczenia czasu, z 3-ma 
szerokiemi ręcznikami, pół tuzina biletów w abonamencie 
rs. l kop. 35, pojedyńcra kop. 30. 

Kąpiel 3:iej klassy jednogodziana z dwoma wąe- 
kiemi ręcznikami od osoby lub dwóch dam, w abona- 
mencie serja z 1O na raz biletów rs. 1 kop. 25. 
pojedzncza kop. 20. (OSD — 11;065 — 


bo Składu Stanisiawa Baumana, 


przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banzu 
nadszedł śwsieży transport: 
Cementu Portland.Angielskiego Robins et Comp. Londynu 
ja 74 i Gliny ognio-trwałej, 
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 
Tektury smołowcowej i Blachy żęlazzej do 


krycią 
- 8801 = 


KASZTANY 


pieczone gorące 


7 ] 
codziennie od 4-6j do9, me Skład Owoców Franciszka ' 
(4-6 


— 10,634 — 
OSTRYGIEI 


HOLSZTYNSEKIE 


codzień świeże w Handlu Delikatesów 
=” Ant. Stępkowskiego- 


Towarzystwo Muzyczne Warszawskie. 
PROGRAM: 


22-go wieczoru muzycznego w Środę dzia 1 (13) Listopada 
1782 roku. 


Wróbla. 


1. Kwartet E minor op. 90 na dwoje skrzypiec, altów: 
kę i wiolonczellę—A. Rubinstein; a) Allegro apassionato, b) 
Aliegro nontropo, c) Andate con moto (Variazioni), d) Mode- 
rato— Allegro assai - wykonsją pp. Anger, Stiller, Liebrecht 
i Thalgrin; 2. Daet z opery „Giovana di Guzman“ (Vepres 
siciliennes) J. Verdi — odśpiewają: pani Zahorowska i pan 
Fileborn; 3. a) Pieśń wiosenna, słowa Mirona, b) Pod ócz 
moich łzami, wedłag Heinego przez K. Gaszyńskiego, Ą. Za- 
rzyck:; c) O zmroku, słowa Mirona, odśpiewa pan Fileborn— 
A. Zarzycki, 4 Andavte na wiolonczelię i fortepian, F, Men- 
delson-Bartoldy wykonają pp. Thalgriin i Noskowski. 5. a) 
Znasz li ten kraj, słowa Goethego—St Moniuszko; b) Mazu- 
rek słowa Chęc'ńskiego, Fr. Chopia — odśpiewa pani Zaho- 
rowska; 6. Dwa śpiewy ludowe francuzkie z XVII stulecia — 
wykona chór mięszany. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 


"Komitet Towarzystwa „Harmonji,“ 


mą zaszczyt donieść, iż w przyszły Poniedziałek, dnia 11 b. 
m., danym będzie dla Członków Towarzystwa zich rodzina: 
mi i gości przez nich wprowadzonych, 0 godz. 8!/, z wieczora 
Koncert Wokalno Iustrumentalay, którego program 
poniżej, -Bilety wydawane będą w lokalu „Harmonji* przy 
ulicy Długiej, w pałacu Dtckerta, w godzinach wieczornych. 


PROGRAM 
1-g0 KONCERTU. TOWARZYSKIEGO 


P.O IS5LEIB 


. Bextet na 2 skrsypiec, 2 altówki i 2 wiolonczelle, D:. 

brzyńskiego. if. e 

„Arja z opery „Purytanie,* Baliniego, edśpiewa panna 

Leichnitz. i : 

. „Frichlingsnetz,* chór, z, towarzyszeniem 4 ch tręb i for: 

tepianu, Goldntarka. | 

„ a) Slo na wiolonczelłę i arfę, Franchoma; 

b) Solo na arfę, Oberthitra. 

. (na żądanie). „Pod jej oknem,“ kwartet na trąbkach, 

O. Issleiba. : 

, Berccuse, z op. „Dinorah,“ Mejerbecra, odśpiewa panna 

Leichnitz. $ a 

„Adwokaci, tercet komiczny na 2 tenory i bas, F. Schuberta. 

. „Nachtges,* na waltornią, Sola Loravza, wyk. p. Weck. 

, 8) „Der fcohe Wapdersmann; * M+ndelsochna. 

b) Ruutsch, rappelie Rautsch et Singer, marsz Randec- 
kera, odśpiewa chór. —10,991 — (1 2) 


LPa O R © W M 


—9181— | 


przy ulicy Trębackiej pod Nrem 640, nowy 5, w lokalu 
nowionym, dostać można obiad, skłądający się z pięciu 
traw i filiżanki czarnej kawy, sa kop .224/, (zło. I gr. 1 
a miesięcznie rsr. 6 (złp. 40) Flaki co Niedziela iC 

tek po kop. 10 (gr. 20). Porcje po jaknajumiarkowańszej 
nie. Przytem Billard dobrze uregulowany; Piwo Bawarś 
i wszelkie inne trunki, z czem się polecam Szanownej 
bliczności. J. SZMITKOWSKI. —10,980 — 


— Dnia wczorajszego (w Niedzielę) w przejeździa ze 
Zerźna do AW zgubioną została książka w fater 
pod tytułem: Breriarinum Romanum. Któby tako 
znalazł zechce odoać do Dobroczynności, do furtjana, za 
grody. —11,083 — (1-1) 


R. Chronowski, Artysta Baletu, 


udziela lekcje "Tańca w domach prywatnych, peasjach, 
koteż w swojem mieszkaniu przy ulicy Miodowej, w do 
W-go Mrozowskiego, w drugim dziedzińcu, drugie piętro 
6 nowy, mieszkania Nr 19. (3— 3) -10917— 
l 
s i 


—. 


TEATR RAPPO 


W Środę dnia 1(13) Lis 
pada 0 godz. 71/, | 


będzie dany zA 
| PIERWSZY + | ` 
| Wielki Wieczór 
|| fantastyczny 
W. 4]: przez znanego w świec 
|  Magikai Magnetyzera 


4 Professora Bekke! 


udziałem sławnej Ekwilibrystki 
Z. 


ze 


wsp 
EMMY BRAT 
Przedstawienie składa się z 4oddziałów.—Początek o g0 
dzinie 71/,. -Bilety k uasin się w kassie odgodz, 10 do I*4_ 
p) Bliższe szczegóły są w 
073 — 


i od3 do kcńca prze 
sząch i programach, (1 2) — 11, 


TEATR WIELKIE 
Dziś: Epidemia. Jutro: Halka: 

- TEATR BOZYRANTOSCH. 
Jutro: Panna Mẹzatka, Consilium Facultatis. 


— ~ 


SPOSTRZEŹENIA 


w Obserwatorjnua Meteorologicznem f 
í Kurjera Warszawskiego H 
baro- | termo- | wilgot. | kieronek wia- |` à 
metr |metrR.| powie- tru i stan 4 | 
milim. | stopni | trza”/ę nieba ' 
woz. og. 9 wie. R 743.0 |-|- 4.5) 90 poład. zachod. 4 
` pochmurno N Win 
dziś o g.7rano A 7430 |+ 3.5 | 92 = i 
nOg lz po 743.5 |+ 4&5] 86 j | 


Nejmniejsze ciepło st. +- 3.0 
Największe ciepło st. + 6.0 


W ciągu doby od połud. 
wczoraj do południa dzisiaj 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dnia 11 Listopada 1872 roku. 
i 


Półimperjały Ros. ra. — kop. — 
Dała Hol ae koj 7 Żiądano | l 
RUBLE I KOP. SR. 


P etał.wbil.rs. — k. — 
A ackie floreny w bil. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kep) 7 
Listy Zast: 3 okresu, I.s. za rs. 100 . 
Listy Zast. 3 okresu, IIn. za ra. 100. , 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869... 
Listy Zastawne miasta Warszawy . . 
Listy Likwidacyjne re. 100 .... 
Obligi Tow- Kredyt. Ziemsziego . 
tor A kolei żel. Terespolskiej . 
Bilety Banku Oesaru. z r. 1860 . , 
Nowa Roa. poż prem. z „paliw $ 
RI ni n © ostempi. . 
M i 4 u Zr 1866. 
s Par) „__ ostempłl. .. 
Akcje Drogi ż. War-W. za gztukę . . 


sb . . - 
Hm 
> © 
«vo p. 
b l 
1: 1 
c 


Akcje Dr.żel Warse-Bydgoskiej ..| — | —l 157 | 

Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. ...| — | -| — 

Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . +4 — —] 116 

Akcje Banku Handl. Warss. rs. 250 „| — | -i — 

Akcje Banka Dyskontowego Warsz. .| 240 f —ł 289 

Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia .| 137 | —| 136 a 

Akcje kolei Żel. Vabry.-Łódzkiej ; „| — | —| 108 | 5 

Akcje T. Ławienek i Łaźni 500 ....] 520 | —4 - w 

tó/, Listy zastawne rossyjskie .. ..  — =. F. 
Wartość kuponu bież. od Idst. Zast. kop. 1544, 3 


0d Likwidacyjnych kop. 551/3 
0d Listów Zmstawnych nowych kop. 1931/4 r 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop, 1777 A 
Berlin; Weksel 109 tal. 8 d. rs. 108 k. 90 rs. 108 k. 60 | 
Londyn; 3 m. 1 fant st. ra. T k. 301/3 ra. 7 k. 28: + 
Paryś: Wokzel 2 m, za 300 fr. rs. 86 k. 50 rs. — k. —) 
Wiedeń: Wek., 2 m. za 150 wrs. 99 k. 99 ra. — k. —, t 
Akcje Bavku Handlowego w Łodzi ra. 140—1356. 


Okowitę płacono — dnia 7 listopada hurtową skład p 
czą za garniec od kop. 139—140. Pojedynczą szyn 
za garniec od kop 142— 144. 

— Wysokość wody na rz. Wisie pod Warszawą st. 2, c. 11; 

Wydawca Gustaw Gebet:ner. 13 


(Dodątsk). 


` 


